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Prenumeratę | Inseraty 
przyjmują : 

Administracya „Gazety Kra- 
kowskiej,* tudzież Agencye: 

W Krakowie: Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow- 
ska, Mukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
5, — W Rynku głównym p. 
A, Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Lmdwińskiego. 
Ulica Grodzka: p. J. Bajer.— 
Na Stradomiu ksiegarnia 8. 
Herzoga. 

we Lwowie: ksiegarnia Pol- 
ska, Plac Halicki, 14, 
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Kraków, Sroda dnia 30 Maja 1883. 
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TA KRAKOWSKA 


wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Warunki prenumeraty : 

W Krakowi : rocznie 12 zir. 
półrócznie 6 žir., k artalnie 
8 zir., miesiecznie | zły, 

W Galicyi I cate] monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 ar., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4 złr., miesiecznie 1 złr. 35 et, 

W innych Krajach: rocznie 
48 fr., (40 m.rek), półrocznie 
24 fr, (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesiecznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 


Pojedynczy numer 10 gent.. 


Reklamaoyje nieopieczetowa- 
ne nie podlegaja opłacie po- 
cztowej. 


| Kraków, dnia 29 maja. 


Polityka narodu i wybory. 
„Polityka, panie majster — to nie smoła, 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem [6 na pierwszam piętrze. 


| patryo 


zbawiennych, które dopiero wykażą nieość 
na tutejszym gruncie realnej budowy. 

A gdy nadzieje tej poprawy, bez wła- 
snego przyczynienia, oczywiście już dla 


ani klajster*— powie. ziało przed laty je- | najmniej poinformowanych zniknęły, jakżeż 
dnę z pism humorystycznych naszych, | pocieszano że po zalewie morza słowiań- 


wyszydzając wybór 


zupełnie nie powoła- | skiego „zejdzie i dla nas słońce buł- 


nego człowieka, dla którego w owe czasy garskiej swobody, jak zeszło dla Bułga- 


sprawa narodowa i 
w deklamacyi. 
runął, <o ile sobie przypominamy, nag run- 
cie stołecznego miasta Lwowa. 
Czy daleko postąpilismy naprzód na 
drodze politycznej od tych czasów, od 
których oddziela nas lat kilkanaście? 
Zaiste, trudno byłoby na takie pytanie 
potwierdzająco odpowiedzieć. Zadania po- 
litycznə jaśniej nie są pojmowane, forma 
tylko czczego frazesu mającego zastępo- 
wać politykę stała się mniej czy też bar- 
ziej majsterską — doskonalszą, a szko- 
dliwość większą. Burzliwy frazes utorował 
drogę do wpływu serwilistom władzy, któ- 
rzy obiecywali położyć taimę niszczącemu 
działaniu czczej deklamacji. Toż samo 
frazesostwo podtrzymuje monopol serwi- 
listów, ogłaszających się jedynymi posia- 
daczami rozumu stanu. Taż sama dekla- 
macya kołowata zagraża, że stosunki na- 
sze nigdy się nie poprawią, że sprawa 
narodowa nigdy się nie ugruntuje w kraju 
niewzruszenie, i nigdy nie wypłynie u nas 
na szerokie wody polityczne, na których 
jedynie może się dla niej znajdować try- 
umf i ostateczne zbawienie. 
-~L wobec tego pytają nas niektórzy przy- 
jaciele tych „może złych może nie złych 
ludzi, ale fałszywych muzykantów* przed- 
stawicieli wojującego frazesostwa, dla czego 
my tak stanowczo i wytrwale przeciw tym 
ostatnim występujemy! Ila tego właśnie, 
że pragniemy, aby polityka narodowa fun- 
dowała się coraz mocniej w kraju nie- 
wźruszonemi dziełami i instytucyami, że 
pragniemy, aby rozwijając się regularnie 
i konsekwentnie sprzęgła się jak najprę- 
dzej z wielkiemi sprawami świata, które 
jej jedne zapewnić mogą zwycięstwo; dla 
tego pragnęlibyśmy rozprószyć nieszczęsne 
tumany frazesu, dla tego zwalczamy tę 
pochłaniającą czczość polityczną, wyszta- 
firowaną przez deklamacyę na faktyczny 
czynnik polityczny. Serwiliści władzy, dla 
których jedyną racyą bytu w zdrowym 
narodzie jest wedle naszego przekonania 
niszczące działanie frazesu, milkną w chwili 
stanowczej, gdyż dla nich taki czynnik 
to konieczne, acz może nie miłe dopeł- 
nienie i źródło siły —my czujemy się tem 
silniej spowodowani w stanowczej chwili 
walczyć przeciw podwójnie rosnącemu nie- 
bezpieczeństwu. My je zwalczamy dla tego 
nareszcie, że nam przed oczami przykład 
wielkiego i szlachetnego narodu francus- 
kiego, który mimo przymiotów i zalet po- 
ważnych, jakich Żaden może inny naród 
na świecie nie miał i nie ma — leży dziś 
ma ziemi bezsilny; w konwulsyach, zabity 
prawie... blagą, frazesem i deklamacyą. 
I tam byli zbawiający serwiliści, i tuma- 
niący deklamatorowie— dziś pierwsi uciekli 
% płącu w chwili nieszczęścia narodu, a 
drudzy tryumfowali, że na złość Bismar- 
kowi, Francya traciła swoją pozycję w 
Swiecie, ciężko zarobioną — a w samej 
Tancyj, w samej Francji co ich obchodzi, 
o Czego prowadzą realne społeczne Za- 


nichżę namiętnościami  niskiemi przez 
I nych podnieconemi. 
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arodową dodatnio i politycznie, 
ilnie zawracali oczy frazesowi- 
0cy, w imię jakoby większego 


polityka zamykały się |ryi po 600 latach śmierci,“ Co się zaś 
Wybór po tej definicyi | stanie z tem, co dziś na ziemi, co w cią- 


gu bagateli pół tysiąca lat nastąpi, i jaka 
to wypłynie kiedyś Bułgarya z za- świa- 
tów — cóż to może obchodzić frazeso- 
wieczów historyozofii i prawdziwych pol- 
skich patryotów. 

Cóż nas obchodzić mogą sprawy świata 
wśród których jak słaba łupina pływamy, 
co łamanie się prądów zagłady z rozwo- 
jem cywilizowanym społeczeństw euro- 
pejskich, my nie mamy nic wspólnego 
z dzisiejszą spruchniałą Europą. Po co 
nam zdawać sobie sprawę, gdzie przystań 
bezpieczeństwa znaleść się dla nas może, 
zkąd wyjść napowrót na męskie walki 
dziejowe za przyszłość i zbawienie naro- 
du?... Niechaj się sobie wszystko prędzej 
wali... Przyjdzie na świat inna Europa i 
ta nam sprawiedliwość wymierzy — tak 
uczy przecież patryotyzm. Więc w imię 
patryotyzmu — tylko wzgarda dla tych 
mizernych kłótni świata niesprawiedliwe- 
g0 — wszak ta doktryna, tak nie nie 
kosztuje jej nowożytnych apostołów. 

Pracować nad sobą należy, i oświecać 
się szczególniej — to już musi przyznać 
każdy frazes polityczny, jeśli chce być 
wysłuchany ; ale za tą nową proklamacją 
prac organicznych nie idzie bynajmniej 
w konsekwencji, aby organicznie rozwijać 
budowę polityczną kraju, aby wiązać in- 
teresa w nim rozróżnione. Nic nie szko- 
dzi w imię inteligencyi deklamować prze- 
ciw mieszczaństwu, w imię mieszczaństwa 
przeciw szlachcie, i występować schlebia- 
jąco dla każdego z poszczególnych inte- 
resów. To nie nie przeszkadzało w imię 
wolnomyślności i konstytucyi wiązać się 
z obcym zarażonym episeryą liberalizmem, 
a w imię autonomiczności nic nie prze- 
szkadza wiązać się z obcym federalizmem. 
Nie nie przeszkadza w imię patryotyzmu 
i sławiaństwa, ogłaszać sprawę rozwoju 
kraju za drugorzędną, a sprawę jego bez- 
pieczeństwą za obcą państwową nie na- 
szą. Nie nie przeszkadza w imię oświaty 
rzekomej bronić biurokratycznych preten- 
syj Rady szkolnej i rozprowadzenia ele- 
mentarnej nauki czytania dekretami roz- 
łożonemi na wieki. Nie też nie szkodzi 
w imię ekonomicznych interesów gorąco 
odeklamowywanych — nie podnieść jedy- 
nego programu ekonomicznego, jaki się 
odezwał z politycznego miejsca, bo z mar- 
szałkowskiej trybuny 
punktu zaczepki do samodzielnego rozwi- 
Jania danego w budżecie krajowym i in- 
stytucyach kraju. Nic też nie szkodzi w 
imię interesów krajn i opodatkowanych — 
do wodt najgruntowniej i ze zbytkiem 
ligi a wyjątkowym zbadania rzeczy, 
o” api w ay nk 
naturalnie SA A rrin ij SE pok 
sia c i tee ażdemu z nas podo- 
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tyzmu— oczekując jakoby tam zmian | kiwania narodowe do mgieł coraz wyżej 


z przesyłką pocztowa 12 ont. 
Inseraty 6 cent. od wiersza 


drobnym drukiem (petitem). 


stąd tworzyły się misye w Sławiańszczyź- 


i wyżej w zaziemskie strefy się podno- | nie, rozbudzające nienawiść tylko tego 


szących, a na ziemi zostawia chaos wyo- | wszystkiego, — co się katolickiem na- 


brażeń, rozbrat zupełny czynów z dąże- 
niami i społeczeństwo toczone rakiem bla- 
gi, frazesu i deklamacyi, a utrzymywane 
w porządku bezdusznym serwilizmem. 


Ponieważ na końcu tej drogi Życia w 


Szarpaniach, my śmierć widzimy, ponie- 
waż rozumieny, że ocalenie leży jedynie 
w rozwoju polityki patryotycznej — nie 
będącej ani smołą, ani klajstrem, ani tę- 
czową bańką mydlaną, lecz budową real- 
ną i organiczną interesów narodowych 
związanych z prądami i interesami świa- 
ta — realnie istniejącemi — dlatego w 
tej chwili odnowienia naszej polityki przez 
wybory w jedynym krajn polskim, gdzie 
ta praca organiczna możliwa, występuje- 
my przeciw rycerzom burzycielskiego fra- 
zesu, deklamacyi i próżnicy — i radzi- 
byśmy z duszy, aby stolica kraju nie da- 
ła swego uznania najbardziej utalentowa- 
nemu nawet reprezentantowi... cezczego 
krzykactwa! 
z 

Komitet „Rady russkiej* postawił — jak wia- 
domo — we wszystkich okręgach „wyborczych z 
mniejszej posiadłości we wschodniej części kraju 
kontrkandydatów przeciw zatwierdzonym przez 
komitet centralny kandydatom. Między tymi kontr- 
kandydatami są także Rusini należący do tak 
zwanego ukraińskiego stronnictwa, którzy w celu 
przeprowadzenia akcyi wyborczej połączyli się z 
Moskalami w jeden, niby centralny komitet. Dba- 
ła o swoje czysto-moskiewskie tendencye „Rada 
russka* pokierowała atoli bardzo zręcznie akcyą, 
bo — jak donosi '„Gazeta Narodowa“ — po- 
stawiła „ukraińców* tylko w tych okręgach wy- 
borczych, o których wiadomem było powszechnie, 
ze przeprowadzenie ich wyboru jest niemożliwe, 
lub co najmniej bardzo wątpliwe; należących?zaś 
do party! moskalofilów postawiła „Rada russka* 
w tych okręgach, gdzie wybór ich był zapewnio- 
ny. Rezultat wyborów wykaże — pisze dalej „Ga- 
zeta Narodowa* — jak stronnictwo Rusinów 
szczerych na tym sojuszu z moskalofilami wyj- 
dzie fatalnie! Sojusz ten Rusinów z moskalofila- 
mi udaremnił wszelkie usiłowania Polaków do 
porozumienia się z pierwszymi w sprawie wybo- 
rów. Wskutek zawarcia tego sojuszu zerwali Ru- 
sini w wielu okręgach przeprowadzone nawet po- 
rozumienie z Polakami, a usunęli się od trakto- 
wania rozpoczętego już w innych okręgach. 


A 


Ks. Arcybiskup Szczęsny Feliński. 


W dniu 25 maja wyjechać miał z Ja- 
rosławia były arcybiskup warszawski ksiądz 
Szczęsny Feliński, gdzie przez lat blisko 
dwadzieścia na wygnaniu pozostawał za 
to, że sumienia swego czynem zbrodni- 
czym uśmiercić i obowiązków swoich pa- 
sterskich zaprzeć się nie chciał. 

Wyjazd tak długo oczekiwany tego 
męczennika za wiarę świętą i prawa na- 
rodu polskiego za granicę i jego tam 
stałe zamieszkanie, jak wiemy, jest wielce 
ożądanem przez Tego, w którego ręce 
Opatrzność złożyła pieczę nad kościołem 
katolickim. Dzisiaj świat cały oczy swe 
zwrócił na wschód sławiański i czuje, 
że tam w niedalekiej przyszłości rozstrzy- 
gać się będą losy interesów i posłannictw 
narodów. Stolica Apostolska w posłan- 
nictwie swojem nie spuszczała nigdy z 
oczów wschodu sławiańskiego, jak świad- 
czą 0 tem jej prace; ale po dokonanym 
rozbiorze Państwa Polskiego zabrakło jej 
odpowiedniego po temu czynnika i to tak 
dalece, że z biegiem czasu to święte 


Ten rozbrat teoryi z realnem Życiem | pragnienie i uczucie macierzyńskie Św. 
i z realnemi zadaniami nie a nic nie | Stolicy Apostolskiej stało się źródłem wy- 


szkodzi — byle żyła sława patryotyzmu 
byle namiętności i.uczucia żywe w po- 
czciwym ludku za tanią aureole służyły. 
Ten rozbrat nie a nic nie szkodzi, cho- 


ciaż potakując słabościom, otumaniając i 


zyskiwania tak dla dyplomacji, jak w końcu 
i pojedynczych jednostek, bynajmniej nie 
mających na celu ani spraw kościoła, ani 
dobra ludów sławiańskich. - 

Ztąd powstawały konkordaty pisane i 


wyzywając naśladowców — napina ocze- | układane na to, aby ich nie wykonywać, 
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zywa. Papież widzi to, boleje nad tem 
i pragnie zgromadzić około siebie ta- 
kich ludzi, którzyby ów wschód znali do- 
brze i po Chrystusowemu dobra dla tego 
wschodu pragnęli. Zdaje się nam, że ks. 
Szezęsny Feliński w rzędzie takich ludzi 
zajmować ma jedno z pierwszych miejsc, 
jako człowiek nauki niepospolitej, rozumu 
wytrawnego, gorliwości kapłańskiej, praw- 
dziwie Chrystusowej, a nadto wszystko 
doświadczenia olbrzymiego, które okupił 
dłagiemi latami własnych cierpień. 

jcie tego człowieka i kapłana skłąda 
się z nieprzerwanego pasma prac, cier- 
pień i doświadczeń, z których zawsze wy- 
chodził tryumfująco, z pożytkiem moral- 
nym dla siebie i z dobrem dla drugich, 
bo podstawą dla jego działalności była 
zawsze wiara Św. i miłość Polski. Raz 
tylko w życiu swojem z tej podstawy ustą- 
pił i oparł się na człowieku, który go 
w ukryciu na skromnem stanowisku wy- 
nalazł, jemu swój sposób zapatrywania na 
sprawy kościoła i sprawy narodu narzucił, 
jego narzędziem swojej pychy i zarozu- 
miałości zrobił, i tym sposobem zamącił 
spokój jego duszy i sumienia, wepchnął 
go na bezdroża bez wyjścia, nie na dłu- 
go wprawdzie dla niego osobiście, ale za 
długo dla jego archidyecezyi osierociałej 
i za długo dla sprawy narodowej, którą 
wtłoczono na drogę nowych i strasznych 
ofiar. Człowiek ten ze swoją dumą, w któ- 
rym nie było odrobiny miłości dla kraju, 
ani czci prawdziwej dla kościoła święte- 
go, po długich latach konania stanął już 
przed sądem sprawiedliwości Bożej, ale 
złe przez niego poczęte na tej ziemi ofiar 
i męczeństw trwa, przez co bałamucenie 
pojęć i spychanie z podstawy wiary i mi- 
łości kraju w działalności życiowej ludzi, 
nawet wzniosłych charakterów nie ustaje. 


„Ks. arcyb. Feliński pierwszy poznał bez- 


duszność i jad śmiertelny pojęć i zasad 
tego człowieka. Zerwał z nim, powrócił 
na stanowisko wiary, sumienia, miłości 
kraju i okupić to musiał wygnaniem po 
dziś dzień w Rosyi, a do końca Życia na 
obczyźnie. 

Nam się wydaje, opierając się na 
artykule wiary o zadość uczynieniu, że 
Opatrzność zachowując życie tak zła- 
manego długiem wygnaniem i zbolałego 
kapłana jak ks. Felińskiego, zachowała 
go na to, aby ci wszyscy, którzy mówią 
że wierzą, że kraj kochają, tylko tę wiarę 
i tę miłość nie na poświęceniu się 080- 
bistem i ofierze opierają; aby ci wszyscy, 
których obłęd wydał „Tekę Stańczyka,* 
historyę „Sejmu czteroletniego *, filozofię 
„Dziejów Polski*, „Memoryał na kongres 
berliński*, i rozmaite inne doktryny za- 
truwające dusze i serca młodzieży  pol- 
skiej i niewiast polskich; aby ci wszyscy 
dla których kościół św. i posłannictwo 
narodowe są rzeczą wartościową o tyle, 
o ile te przy zaparciu się godności przy- 
rodzonej sprzedać się dają na targi — 
aby ci wszyscy, w imię konieczności pra- 
wa o zadość uczynieniu, szli do tego pa- 
sterza męczennika, otworzyli przed nim 
swoje umysły, serca i zamiary. Do tego, 
co zust jego usłyszą, niech co najrychlej 
się zastosują, bo nikt z żyjących na ziemi 
wiedzieć nie może o godzinie urzeczywi- 
stnienia się tej strasznej konieczności za- 
wartej w słowach: „a gdy otworzył piątą 
pieczęć, widziałem pod ołtarzem dusze 
pobitych dla słowa Bożego i dla świa- 
dectwa które miały. I wołały głosem wiel- 
kim mówiąc: dokądże Panie (święty i 
prawdziwy) nie sądzisz i nie mścisz się 


= 


- miesięcznie 1 złr. 


krwie naszej nad tymi, co mieszkają na 
ziemi? I dano im po szacie białej: i po- 
wiedziano im, aby jeszcze odpoczęły mały 
czas, ażeby się wypełnili współsłudzy ich. * 
(Obj. rozdz. 6, w. 9, 10, 11). 


Korespondencja „Gazety Krakowskiej" 


Gorlice 25 maja. 

(w) Nieraz wam pisałem o różnych uroczy- 
stościach odprawianych w cerkwi przez sta- 
ruszka ks. M. z M., gdzie liczna drużyna 
polska, brała udział a potem ochoczo się za- 
bawiała u sz. ks. proboszcza.— Na raz jeden, 
dochodzą mnie słuchy bardzo nieprzychylne 
o księdzu w skutek artykułu „Diła* Nr.41 z 
pow. gorlickiego z pod Megóry (najwyższa góra). 
Nie chciałem wam o tem pisać, opierając się 
li tylko na pogłoskach, które najczęściej by- 
wają mylne; — więc też postanowiłem dostać 
to pismo, a dziś otrzymawszy takowe, jako 
dobrze znający miejscowe stosunki, pozwolę 
sobie zrobić niektóre uwagi nad tym artyku- 
łem „Diła*. Autor pomiędzy innemi pisze, że 
dawniej Polacy. chodzili do cerkwi, dla słu- 
chania pięknego Śpiewu, kazania i mszy Św. 
pobratymczego narodu — a dziś zaledwie po 
dwóch albo trzech chodzi do cerkwi zmienia- 
jąc się co niedziela, ze śmieszkami, aby podsłu- 
chać „co tam pop prawi* dla doniesienia swym 
pryncypałom — a na końcu tego artykułu za- 
pytuje się „Diło* „kto diełaje scisiju w bra- 
tnom narodie?* 

Kto wywołuje „scisiju*?! niech wam po- 
wiedzą Naumowicze, Katkowy, Apuchtiny, 
„Słowo*, „Prołomy* i wy sami, którzy z bez- 
przykładnej kłótni dwóch księży, robicie „sci- 
sija“ pobratymczego narodu i obrażacie naj- 

.„świętsze uczucie człowieka, że was szpiegują 
po cerkwiach! powiedźcie sami, kto z wami 
żyć może, jeżeli poróżnienie dwóch ludzi, kła- 
dziecie na karb całego narodu lechiekiego. 
My nie tak zaślepieni, aby błędy jednego, 
brać za błąd wszystkich! to też Śmiało po- 
wiemy, że „Diło* dobrze się zasługuje, lecz 
nie Rusi ale Moskwie. 


| Zaproszenie do przedpłaty. 


— 


Z dniem pierwszym czerwca 1883 roku 


otwieramy nową prenumeratę „Gazety Kra- 
kowskiej* pod następującemi warunkami : 
W Krakowie : 


z odnoszeniem do domu. 

1 złr. 30 cent. 
kwartalnie 3 złr. 3 złr. 90 cent. 
półrocznie 6 złr. . T złr. 80 cent. 
rocznie 12 złr. . . 15 złr. 60 cent. 

W kraju i monarchii: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —- kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr. — rocznie 16 złr. 
Za granica: 

miesięcznie 4 fr. (3 mr. 50 fen.) — kwartal- 
nie 12 fr. (10 mrk.) — półrocznie 24 frnk. 
(20 mrk.) — rocznie 48 fr. (40 mrk.) 


Administracya „Gazety* uprasza zarazem 
tych PP. Prenumeratorów, którzy zalegają z 
zapłatą prenumeraty, aby ją uiścili przed dniem 


1 czerwca. 


Tylko tym Prenumeratorom, którzy na czas 
nadeszlą prenumeratę, wysyłaną będzie „Ga- 


zeta.“ 


Miejscowi Prenumeratorzy mogą zamawiać 


„Gazetę* bądź w Administracyi przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy- 
mienionych w nagłówku. 

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem. 

IMĘ" Prenumeratę przesyłać należy prze- 
kazami pocztowemi pod adresem: Admini- 


stracya „Gazety Krakowskiej,* ulica Kano- 


nicza, Nr 16. 


___ KRONIKA. = 


południu zaś z kościoła św. Anny po ulicach: 
św. Anny, Jagiellońskiej i Szewskiej. Jutro we 
środę przypada Zwierzyniecka przed południem 
a z kościoła św. Piotra po południu. 
Wyjaśnienie. Dowiadujemy się, Że wypadek 
wzmiankowany we wczorajszym numerze „Gaz. 
Krak.* w opisie procesyi Bożego Ciała zaszedł 
pod nieobecność całej rodziny państwa Mikuli- 
czów, którzy podówczas znajdowali się nawet 
daleko od Krakowa, bo we Lwowie. 
Tryumfalną kantatę na jubileusz odsieczy 
wiedeńskiej do słów Anczyca napisał Władysław 
Żeleński. Kantatę wykonają wszystkie chóry to- 
warzystw muzycznych w Galicyi, zgromadzone 
pod gołem niebem na krakowskim rynku. Chó- 
rom towarzyszyć będą instrumenta dęte. 
Dowiadujemy się, że p. Adolf Schütz, z któ- 
rego działalnością na polu ekonomicznem mieli- 
śmy sposobność zaznajomić naszych czytelników 
otrzymał od Wydziału krajowego listy polecające 
za granicę i przedsiębierze podróż celem zbada- 
nia stanu melioracyj rolnych — głównie pod 
względem finansowym — na Zachodzie. Podróż 
p. Schiitza ma objąć Niemcy, Francyę i W. Bry- 
tanię. Rezultaty zostaną zakomunikowane Towa- 


rzystwu rolniczemu krakowskiemu i Wydziałowi 
krajowemu dla użytku Sejmu. 


jest dobrze, daje się ona we znaki nietylko sła- 
żącym ale i paniom naszym; rzeźnicy bowiem 
traktują publiczność kupującą, jak gdyby służyła 
im tylko za źródło, z którego oni czerpią, — nie 
przejdzie im to wcale przez myśl, iżby oni mieli 
służyć publiczności. —Jaki pan taki kram: w pią- 
tek o wpół do siódmej wieczorem przy składaniu 
mięsa z wozu przy ulicy Szpitalnej pod 1. 8 na 
samym chodniku położono obdartą i zakrwawioną 
głowę wołową, którą jedni z licznych tam prze- 
chodniów omijać byli zmuszeni, inni słabszego 
wzroku utykali na niej w pośpiechu. Upompiany 
rzeźniczek, aby to usunął z chodnika obruszył 
się i ofuknął tak grubijańsko, że trzeba było 
wezwać o pomoc straż policyjną, która na szczę- 
ście w pobliżu się znalazła i wezwaniu zadość 
uczyniła. 


Zawoi, Skawicy i Juszczynie, 
nickiego. 


NR 


Kraków d. 29 maja, 


Procesyom wczorajszym deszcz znowu nie 
pozwolił odbyć się publicznie; dziś przed połu- 
dniem odbyła się Bernardyńska w kościele, po 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 119. 


Uprzejmość rzeźników krakowskich znaną 


Zdaje się, że budzący się właśnie z uspienia 


dawny projekt założenia większej jatki rzeźniczej 
w Krakowie zbiorowemi siłami, ukróci butę na- 
szych rzeźników i wpłynie na zniżenie ceny, je- 
żeli nie samego mięsa, to przynajmniej kości, 
które dziś drogo płacąc, narażeni zarazem je- 
steśmy na niezbyt delikatne obchodzenie się z 
nami krakowskich rzeźników. 


Przejechanie. W zeszłą niedzielę w południe 


Jan Stokłosa, doróżkarz jednokonnny, przejechał 


na Kazimierzu Kalmana  Dattnera, 70 letniego 
starca, który wskutek tego w godzinę potem ży- 
cie zakończył. 

Polowanie na dziki w Czarnym lesie Krze- 
czowskim, w powiecie myślenickim odbyło się 
24 b. m. Czternastu myśliwych i dwóch żandar- 
mów z Jordanowa z pomocą 86 gońców wypra- 


wiło się na nie— ale dziki znać zwietrzywszy gro- 


żące im niebezpieczeństwo uniknęły zręcznie za- 
bójczych zamiarów — dwóch tylko raniono. 
Nawalna ulewa z gradem 17 b. m. zni- 
szczyła całkowicie zasiewy i zamuliła grunta w 
powiatu myśle- 


Komandorem orderu ś. Grzegorza Ojciec ś. 
Leon XIII mianował p. Zdzisława z Ziemblic Bo- 
gusza, właściciela dóbr Rzemień i nadał mu 
także godność tajnego kameryera papieskiego. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Wie- 
liczce odbędzie się w dniach 25, 26 i 27 sier- 
pnia b. r. Komitet wystawy wydał odezwę za- 
chęcającą do udziału w wystawie a zarazem pro- 


gram, 4 którego dowiadujemy się, że wystawa 


ta nazwana okręgową, będzie właściwie powiato- 
wą a obejmie dziewięć działów: bydło; konie; 
owce, trzedę i drób; płody rolnicze; produkta 
bydlęce, mianowicie masło, sery wełnę i t. p., 
ogrodnictwo, sadownictwo i przczelnictwo; go- 
spodarstwo domowe i pracę kobiet; przemysł 
domowy, fabryczny i rękodzielniczy ; wreszcie 
narzędzia i maszyny rolnicze. — Z żamkhięciem 


się ciągnienie loteryi fantowej. 


dzienną. 


się około oświaty, u nas odłogiem ona leży — 
bo jeszcze pierwszego stycznia uwiadomił nas 
Wydział Towarzystwa Oświaty ludowej, iż chce 
złożyć swój szanowny urząd w inne ręce, ale do 


zaś tak pożytecznej instytucyi bardzo jest poża- 
łowania godną. 

Ale wróćmy do rzeczy: niezwykły ruch w Gor- 
licach obudziła wizyta pasterska x. biskupa Ło- 
bosa, który 22 b. m. był w Ropie, gdzie zje- 
chało duchowieństwo obu obrządków, a p. Skro- 
chowski, właściciel Ropy i marszałek Rady po- 
wiatowej podejmował wszystkich gościnnie. Ksiądz 
biskup zwiedziwszy Ropę i Tymbark, własność 
p. Rogujskiego, majora wojsk polskich z r. 1831, 
przybył wczoraj do Gorlic, które świetnie przy- 
jęły księdza Biskupa: były tam i bramy tryum- 
falne i salwy z moździerzy, a na powitanie wy- 
stąpił urząd powiatowy, burmistrz z Radą miej- 
ską, straż pożarna, a nawet... nawet kachał ży- 
dowski z przykazaniami i baldachimem wystąpił 
na powitanie pasterza dyecezyi. : 

X. Biskup w każdej parafii odprawia mszę 
śtą, a parafijanie w dzień wizyty biskupiej pow- 
strzymują się nawei od robót. 

Z Gorlic ksiądz Biskup jedzie do Biecza, a 
stamtąd do Sękowy. 

Ognisko, stowarzyszenie akademickie polskie 


w Wiedniu zamierza wspólnie z krajem święcić 


narodową uroczystość dwuwiekowej rocznicy od- 
sieczy Wiednia. Na d. 26 b. m. zwołano posie- 
dzenie, na którem zawiązał się w tym celu ko- 
mitet, złożony z 60 członków, którego prezesem 
obrano ks. Konstantego Czartoryskiego, wicepre- 
zesami Piusa Twardowskiego radcę skarbu i 
Antoniego Millera, star. inspektora kolei Karola 
Ludwika. 


J X. Szczęsny Feliński, b. arcybiskup war- 


szawski, miał w tych dniach — jak donosi „Ga- 
zeta Warszawska* — opuścić Jarosław i „przez 
Brześć Litewski“, gdzie stanąć miał w niedzielę, 
udaje się do Rzymu. — Z zanotowania tego wi- 
doczna, że ten męczennik za wiarę i za naród 
swój wywiezionym będzie wprost za granicę nie 
dotykając Warszawy. 


Kalendarzyk. Jutro: Feliksa papieża. We 


czwartek: Petronelli panny i Anieli m. 


z 


wystawy i rozdaniem nagród 27 sierpnia odbędzie 


Stacya telegraficzna w Szczawnicy ov- 
twartą została na czas pory kąpielowej ze służbą 


Z Gorlic 26 maja. (W.) Niezwykły ruch po- 
jawił się w naszem miasteczku; niezwykły, gdyż 
my przywykli żyć cicho i spokojnie, nie lubimy 
się niczem zajmować; gdy inni nawet krzątają 


dziś nie zwołał zebrania członków ; bezczynność 


RUCH WYBORCZY. 


Dzisiaj odbywają się w całym kraju wy- 


bory do Sejmu z kuryi mniejszej posiadłości. 
Oczekujemy w tym względzie telegraficznych 
wiadomości od przyjaciół naszego dziennika. 


Dnia 31 b. m. odbędą się wybory z kuryi 


miast a dnia 5 czerwca z kuryi wielkiej wła- 
sności. Ta ostatnia kurya odbywać będzie 0- 
becnie zebrania przedwyborcze. 


W prze łdzień wyborów miejskich spotyka- 


my w „Dzienniku Polskim* jakieś bałamutne 
pismo nadesłane mu z Tarnowa, gdzie ów 


piszący pali duby smalone o Drze Rutow- 
skim mniemanym kandydacie wrzekomej par- 
tyi postępowej w Tarnowie, którego opozy- 
cyjna mowa bardzo mu się podobała. Według 


zdania owego piszącego „cała postępowa, pa- 


tryotyczna część inteligencyi i mieszczaństwa, 
wszyscy ludzie niezawisłych przekonań stoją 
przy kandydaturze Dra Rutowskiego*. We- 


dług naszych bardzo dobrych zresztą infor- 


macyj tudzież osobistej znajomości stosunków 
tarnowskich właśnie w owej postępowej pa- 
tryotycznej i niezawisłej części inteligencyi i 
mieszczaństwa, ma kandydatura p. Ryszarda 
Zawadzkiego jak najsilniejsze poparcie — co 
niedaleki wybór stwierdzi. Dziwimy się prze- 
to, że „Dziennik Polski* daje u siebie miej- 
sce takim bałamutnym i z gruntu fałszywym 
doniesieniom. — Z tem wszystkiem obywa- 
tele tarnowscy, dbali o dobro miasta i kraju, 
powinni wziąść jak najgorliwszy udział w ak- 
cie wyboru posła do Sejmu i głosami swoje- 
mi dać poważny wyraz opinii miasta, które 
dość już poniosło szkody w dawnych rozter- 
kach, iżby takowe na nowo odżyć miały ze 
szkodą dla materyalnych i moralnych intere- 


sów gminy. 


Stanisławów 26 maja. 
(Koresp. „Gaz. Krak.*) 

(Mz.) Przyznam się, że niedowierzałem 
kandydaturze p. Brykczyńskiego, raz, że p. 
marszałek reprezentował w mych oczach ży- 
wioł powiatowszczyzny i kastowo-szlachecki, 
a przytem nie znałem pozytywnych marszał- 
ka czynności. Rozpatrzywszy się bliżej, gdy 
sprawa jego osoby stała się dla nas tyle ży- 
wotną, przekonałem się, że p. marszałek, 
kongresowianin, zna wszystkie tajniki serca 
polskiego, brał udział najczynniejszy w wy- 
padkach 1863 r. a poglad jego na sprawy 
publiczne nie Ścieśnia się granicami królestwa 
Galicyi i Lodomeryi. Liberalizm marszałka 0- 
kazuje się już ztąd, że chciałby posłów sej- 
mowych widzieć jako reprezentantów kraju, 
ale nie kuryj wyborczych. Takimi mieć chcia- 
ła naszych posłów konstytucya 3-go maja a 
istnienie kuryj i reprezentacya interesów miej- 
scowych jest cofnięcie się wstecz o wiek cały. 

Z tym poglądem marszałka zgodzą się nie- 
zawodnie Rusini, bo wtedy interesa narodu 
byłyby reprezentowane, kiedy dziś szlachta 
broni swoich przywilejów odrębności dwor- 
skiej a chłop zazdrości tej wyłączności szla- 
checkiej. Wiele upłynie wody, nim się ziści 
ustawa uchwalona przez usta naszych przod- 
ków, a tymczasem starać się trzeba, aby 
przynajmniej pomnożono liczbę posłów miej- 
skich do sejmu, co nasz marszałek a kandy- 
dat sejmowy uczynić przyobiecał. 

Poruszona kwestya szkół rzemieślniczych 
sięga w żywotną potrzebę naszego szkolni- 
ctwa. Rozchodzi się o to, co ważniejsze, czy 
umieć czytać i pisać, czy też umieć pracować 
na chleb powszedni. Bez nauki czytania i pi 
sania można być uczciwym człowiekiem, bez 
wiadomości, jak pracować uczciwie na kawa- 
łek chleba, nigdy. Dlatego szkoły rzemieśl- 
nicze daleko ważniejsze sa, niż dzisiejsze 
szkoły teoretyczne. Pamiętajmy to dobrze, że 
„tylko głodny jest zły,* jak powiedział Smil- 
les, a więc dobrymi tędą ludzie, jeżeli będą 
umieli zapracować na potrzeby codzienne i 
nie znają co głód i niedostatek. Przez zapro- 
wadzenie rzemiosł w szkołach, stan rzemieś|- 
niczy uszlachetni się, bo uszlachetni na wzięciu 
i zamożności. Myśl zaprowadzenia szkół rze- 
mieślniczych w całym kraju a przedewszyst- 
kiem w miastach bez wyjątku, chce nasz 
kandydat popierać z całą stanowczością. 

Kwestya administracyi krajowej wtedy da 
się, zdaniem p. marszałka, załatwić, skoro 
będziemy mieć rząd odpowiedzialny krajowy. 
Aż dotąd wydzierać trzeba, co można po ka 
wałku, na rzecz autonomii krajowej. Jestto 
stanowisko utylitarne, przejściowe, ale trudno 
postępować inaczej a więc i tę myśl z ko- 
nieczności akceptować musiano. Serce się kraje 
na wspomnienie kwestyi ruskiej. Na co, po 
co ludzie, którzy bez siebie żyć nie mogą, 
bo tu brat, tam siostra; tu maż, tam żona; 
tu dziad, tam wnuki do siebie należący, we 
wrogich stoją obozach. Chcąc rozłączyć Po- 
laków od Rusinów trzeba chyba wyrznąć do 
nogi albo jednych albo drugich. Jadni i dru- 
dzy winni, że panuje zwada, na co przytaczał 
marszałek liczne dowody. Ze stanowiska po- 
litycznego kwestya ruska oceniać się musi nie 
względnie na Galicya, ale względnie na Ruś 
całą zakordonową. Kwestya religijna nie ma 
najmniejszej styczności z polityką a obywa- 
telom Polski wolno zarówno chodzić do cer- 
kwi, jak do synagogi lub do meczetu. To 
rzecz sumienia, za które Bogu każdy zdać 
musi rachunek. 

Przestrzegał mówca w końcu przed jedno- 


stronnie i ciasno pojmowanym liberalizmem, 


różnym od polskiej wolnomyślności i rusiń- 
skiego demokratyzmu, a wygórowanym kon- 
serwatyzmem. 

Taki był rezultat przedstawienia się kan- 
dydata przed komitetem  przedwyborczym, 
który przyszedł do przekonania, że p. Šta- 
nisław Brykczyński, długoletni marszałek 
Rady powiatowej stanisławowskiej, odpowiada 
w całej pełni wymaganiom godnie reprezen- 
towania wolnych obywateli a nieodrodnych 
synów Polski. Mając na uwadze czystość 
charakteru męża tego, polecił komitet jedno- 
myślnie tego jednego kandydata do wyboru. 

Komu zatem drogie imię ojczyzny a świętą 
karność obywatelska, komu droga wielka przy- 
szłość naszego narodu, niech posłucha głosu 
nieuprzedzonego i bezinteresownego i niech 
wybiera do Sejmu tego jedynie narodowego 
kandydata. Jeżeli marszałek upadnie, będzie 
to dowodem, że korrupcya i egoizm zawła- 
dnął miastem, i że demagodzy nasi wyżej 
cenią dobro osób pojedynczych, niż dobro 
publiczne; że wyżej cenią własne zdanie niż 
zdanie 60 delegatów naszych do Rady pań- 
stwa, którzy wydając werdykt w sprawie po- 
zwu Kamińskiego orzekli, że „czego żelazo 
nie zniszczy, niech ogień spali“. Bezpośre= 


,dnim rezultatem wyboru Kamińskiego byłoby, 


że miasto straci kopytkowe przynoszące 16 
do 20.000 złr. rocznie, a bez którego wprost 
ogłosić musi bankructwo i przyjąć sekwestr 
rozłożony na ogół mieszkańców. Oto wóz i 
przewóz ! 

Wybierajcie więc Stanisławowianie albo 
Brykczyńskiego z nadzieją lepszej przyszłości, 
albo Kamińskiego z ruiną moralną i wszech= 
stronnem bankructwem !! 


Stanisławów 27 maja. 
(Koresp. „Gaz. Krak.*) 

Walne zgromadzenie nadzwyczaj burzliwe. 
Dr Zygmunt Mroczkowski, ten sam, który 
na pierwszą wiadomość o pozwie Kam. po- 
wiedział, że Kam. w wysokim stopniu obraził 
sumienie narodowe, teraz podnosił jego kan- 
dydaturę w celu rehabilitacyi jego. Ks. Dą- 
browski zbijał punkt po punkcie twierdzenia 
i wykazywał niekonsekwencye w postępowaniu 
partyi popierającej Kam., która tegoż samego 
szlachcica chciała wybrać do Rady państwa 
a teraz szlachectwo poczytuje mu za grzech 
pierworodny. Brykczyński te zasady, co w ko- 
mitecie, rozwijał w mowie kandydackiej, a 
szlachectwo za dowód, że przodkowie jego 
lali krew za ojczyznę. Jakiś Krasuski, de- 
pendent notaryalny, stawiał niestósowne inter- 
pelacye marszałkowi, powołując się na „Gaz. 
Krak“ jak się ma rzecz z urzędnikami auto- 
nomicznymi, którzy się dopuścili malwersacyj 
kasowych. Rzecz znana i okrzyczana po Sta- 
nisławowie, pizyczem marszałek, aby nie ro- 
bić rodzin nieszczęśliwemi, z własnej kieszeni 
pokrył niedobór. Krzykami niedopuszczono 
dalszej dyskusyi. W Kole mieszczańskiem hr. 
Wojciech Dzieduszycki i nadinsp. Głogowski 
wyjaśniali mieszczanom, w czem polega wina 
Kamińskiego, a miasto wybierając go dałoby 
sobie świadectwo strasznego moralnego upad- 
ku. Szewc Szwabowicz porównywał popiera- 
jących Kam. ze zdrajcami Polski. 


Wobec interesu, jaki przedstawia sprawa wy- 
boru w mieście Stanisławowie, podajemy nazwi- 
ska członków komitetu przedwyborczego miej- 
skiego : 

Brenner Wolf, Beill Adolf, Borall Herzel, 
Bandler Salamon, ks. Cerkiewicz, ks, Dąbrowski, 
Dr Eminowicz, Fischler Abraham, Fischler Elias, 
Fichman Wolf, Fiedler Karol, Fiedler Ferdynand, 
Frankel Lazar, Głogowski, Goldfeld Izak, Hein- 
rich, Jabkowski Jan, Dr Jachno, Lewicki Michał, 
Landy Dawid, Longchamps, Lachowicz, Hofmokl 
zast. prezesa, Dr Mroczkowski, Majewski, Maksy- 
mowicz, Malarkiewicz, Merunowicz, Miinz Izydor, 
Dr Niementowski, Pallester, Parylak, Pineles Mo- 
ses, Rybczyński, Regenstreif Zygmunt, Rokicki, 
Rabczak Teodor, Dr Rosenberg sekretarz, Dr 
Szydłowski, Słonecki, Seinfeld Moses, Sedelmayer 
Piotr, ks. Szankowski, Ńwiderski, Sierakowski 
Wincenty, Urysz, Weintraub Zygmunt, Zdrasil — 
prezes, Ziarkiewicz Leon, Zelichowski, 


W ćelu porozumienia się co do wyboru po- 
słów z grupy większych posiadłości okręgu wy- 
borczego Stryj-Zydaczów-Dolina-Kałusz, zaprasza 
bar. Zygmunt Romaszkan pp. wyborców na 
dzień 4 czerwca na przedwyborcze zgromadzenie 
do Stryja, które się odbędzie w biurze Rady po- 
wiatowej o godz. 8 z południa. 

W okręgu zaś Tarnopolskim takież same zą- 
proszenie do wyborców z większych posiadłości 
rozesłał pan J. Mochnacki, prezes Rady powia- 
towej, zwołując ich na dzień 4 czerwca r. b. do 
Tarnopola. (Posiedzenie odbędzie się w sali Rady 
powiatowej). 


Wybór posła z Izby handlowo-przemyzło- 
wej w Krakowie. Wczoraj zebrało się 12 
członków Izby pod przewodnictwem prezesa 
p. Baranowskiego, w celu porozumienia się 
co do wyboru posła. Przewodniczący oświad- 
czył na wstępie, że dotychczas zgłosił się 
tylko jeden kandydat tj. dawniejszy poseł Dr 
Arnold Rapoport. Na to wiceprezes Izby p. 
Juliusz August John podniósł kandydaturę 
prezesa Baranowskiego. Kandydaturę tę po- 
pierali pp. Mendelsburg, Deiches i Epstein, 
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ostatni z tem dołożeniem, żę już przed xil- | wiejskich, Tylko z okręgu dobromilskiego komi- | zwrot we Włoszech, jest Ściśle następstwem 
koma tygodniami proponował prezesowi, aby | tet tamtejszy nie przedstawił kandydata, chociaż zagranicznej polityki. 

mandat przyjął, lecz wtedy odmowną otrzy- 

mał odpowied aP. Baranowski oświadcza, że | Tyszkowskiego zapewniony. 
jakkolwiek nie kandyduje i o poselstwo się 
akahi, w ubiega, : £ 
waźną większością głosów uważa 2 
wiązek obywatelski przyjąć mandat W juno. 
niu zwolenników kandydatury Dra Rapoporta 


Hoyos miał potem dłuższą konferencyę z 
ministrem spraw zewnetrznych. 

Podług „Temps“ Bonet będzie mógł z 
1200 ludźmi, otrzymanymi z Kochinchiny, u- 


. kl F Pa 
Wiadomob6 0 kleace Eranctzów w Tonkinie trzymać się w Hanoj aż do przybycia posił- 


i o śmierci R EB posiadania Henryka 
Reviere, wywołała w Paryżu wielkie porusze- ý ; 
sę EŃ nie LAK ag lali a PO O yi EE Ae 
był ARE wy nri oficerem marynarki, mi checiami R R etan h Aa prawa 
ale także AT 2 autor, którego zwierzchnie nad Tonkinem Zaprzeczaja, jas 
RY a j Gio, byty bardzo wą koby chińskie wojska biły się pod Hanoi Z 
kiedy minister 7) Kikoin iek bay ni Fraucuzami, ale liczni Chińczycy stali pod 
odczytał i po kilku patryotycznych słowach | czarnym sztandarem, który tworzy nieregularne 
przywódzców skrajnej lewicy i prawicy, którzy RGG er de vdir a OMIS, 
dotychczas byli przeciwni wyprawie, „uchwa- | a, F 3209 AG 1 l h p i 
lono kredyt na wyprawę Tonkińską nigdy nie b m AD dogi py hoy da sa 
widzianą jednomyślnością 507 głosów. Mini- Ło z =" F WAY aaiae 
ster marynarki oświadczył, że przedsięwzięto miż Daik rart ie SPY e pa 
wszelkie R. ay A wz R Hanoi przedsięweźmie pe ea tenir pea 
mo Erata t arię AE, eS oen ii „al LPA WIE 
Hr. Stanisław Mieroszowski wybrany posłem | grożona. <a wiadomość Gopióro x aa; Czym i AE OEA 
z kuryi mniejszej posiadłości okręgu wyborczego ; | g0nu telegraficznie przesłaną została a odle- tych środków przekona Takto i dowóz 
Kraków-Mogiła-Liszki, 181 głosami na 219 wy. | głość z tamtąd do Hanoi 4 dni drogi wynosi, P ; 


+ z : : bydła rogatego z Niemiec jest wzbronion 
ż s TOgALEg: iemiec J zbroniony 
boreów. z P Aee aj " Rz WIERA jedynie o dowóz owiec i baranów tocza się 


P ] d lit A "ZOZ TEEME i twin z Niemcami. 
rze ontyczny. sti oskwa 29 maja. Wczorajszy bal w gra- 
EE PCNISZNYĆ Yi Teleqramy „Gazety Krakowskiej 3 zoom pałata -anA ie Car z żoną 
„Wiener Allg. Ztg.* otrzymuje z "| ruów 90 mata fear ay a | przybyli o pół do 10 i pozostali do 11. Pod- 
pesztu aria donieść: = Aa Lwów 29 maja (tel. wł.). Według relazy( | czas polonesa car prowadził carową potem 
„Wasz korespondent jest upoważniony do |jakie dotąd doszły, wybrani zostali do Sejmu | kolejno królową grecką, panie Waddington i 
oświadczenia, że rząd węgierski zupełnie nie |% kuryi mniejszych posiadłości : James; podczas gdy cesarzowa z Schweimtzem, 
wpływał na te artykuły tutejszych dzienników Mościska: hr. Stadnicki, Przemyśl: książę | Waddingtonem i Jamesem tańczyła. 
które wskutek rozwiązania czeskiego sejmu o | Sapieha, Rawa ruska: Feliks Biliński, Dro-| W sali były wystawione podarki ofiarowane 
zagrożeniu mówiły, a nawet takowe potępiał, | hobycz: Ochrymowicz, Stryj: Kowalski, Gró- carowi, kosztowne i wspaniałe. 
Artykuły nie mają żadnego politycznego: zna. dek: Weissman, Śniat. Ń: Siengalewicz, Do-| Kreml był czarownie oświetlony. 
czenia. Węgierski r:ąd unika i unikać będzie | promil: Tyszkowski, Tłumacz: X, Sawa, Ka- Moskwa 29 maja. Car przyjmował w sali 
wszelkiego wdawania się w wewnętrzną kef łusz: Romanczuk, Tarnów: X. Kopyciński, tronowej Kremlu Serwera-baszę, poselstwo ja- 
tykę Austryi już dlatego, że sobie życz Stanisławów : Górecki, Rudki: Janko, Myśle- | pońskie i perskie; potem życzenia szlachty, 
zmie fl rę ród Bzy OKA nice: Lasocki, Horodenka: Lenartowicz 
nawzajem Austrya do węgierskiej polityki się Bóbrka : Henzel, TEREE Bobczy ński, Ska” 
łat: Grocholski, Brzeżany: Roman Potocki, 


prezesów ziemstw, deputacyi finlandzkiej, ko- 

nie wdawała.* zaków i azyatyckich ludów, które przyniosły 
Tarnopol: Korytowski, Złoczów : Augustyno- 
wicz, Nowy Sacz: Zborowski, Turka: Ło- 


sól i chleb. Kozacy nieśli Święte obrazy. 
ziński. 


Uroczyste przyjęcie miało miejsce w obe- 
cności wszystkich w. książąt, w. księżniczek 
; i ks. Edymburskiej. 

Bochnia 29 maja. (tel. wł.) Wybór ukoń- | Car rozmawiał łaskawie z każdym. O 1-ej 
czony, 3U5 wyborców, 238 głosujących; Dr | po południu składało życzenia ciało dyploma= 
Hoszard jednogłośnie wybrany. 

Brzesko 29 maja (tel. wł.). Agitacya nader 
forsowna i silna. Słaba większość za Stadnickim 


tyczne, nadzwyczajni ambasadorowie, ducho- 
wieństwo i członkowie Rady państwa. 

Janem możliwa. Zarzutów przeciw ważności 

wyboru wiele. 


Wczoraj wieczorem objechał car dla obej- 
Myślenice 29 maja. (tel. wł.) Hr. Lasocki 


rzenia iluminacyi. 
Moskwa 29 maja. Wszyscy monarchowie 
Czesław otrzymał głosów 165, Bzowski 25. 
kandydat nasz wybrany. 


i zwierzchnicy państw nadesłali telegramy z 
Chrzanów 29 maja (tel. wł.) Artur Po- 


powinszowaniami. 
Szczególniej serdecznie winszował cesarz 
tocki — przy żywym udziale wyborców wy- 
brany jednomyślnie, 


niemiecki, któremu car natychmiast telegrafi- 
Wadowice 29 maja tel. wł.) Profesor Zoll 


cznie podziękował. 
prawie jednogłośnie wybrany. 


Według wiadomości otrzymanych 2 różnych ków z Francyi. 
stron kraju — powiada „Gazeta Narodowa“ — 
szanse przez miejscowe komitety postawionych 
a przez komitet centralny potwierdzonych kan- 
dydatów stoją pomyślnie i jest wszelka uzasą- 
dniona nadzieja, że trzy czwarte postawionych 
kandydatów wyjdą zwycięzko z urny wyborczej, 


uje się wybór prz jać, Komitet miejski lwowski na posiedzeniu dnia 
odroczenie zebrania OŚ Aspi aw 25 b. m. uchwalił — jak donosi „Dziennik Pol. 
mienia się z Dr Rapoportem. Wniosek ten | ski“ — polecić ogółowi wyborców pp. Dra Ku. 
przyjęto jednogłośnie. zebimsza Czerkawskiego, Dra Bernarda Goldmana, 
Sądzimy, że Izba krakowska po zdecydo- | Dra Franciszka Smolkę i p. Romanowicza, jako 
waniu kandydatury poda ja do wiadomości | kandydatów do czterech mandatów poselskich z 
komitetu centralnego — boć nie zechce się | miata Lwowa. 
wyróżniać od innych kuryj wyborczych uzna- 
jących powagę eine centralnego, prze- 
1e przykła i = 
dowych 5 kraje. em dla innych Izb han 


ho nnn —— 

„_ Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, jak 
jest niestogownem, odsuwać od wyboru kan- 
dy datów, których wybór zapewniony jest w 
małej własności, przez włościan dobrze wi- 
dziany, a „którzy jako posłowie okazali się 
już zajmującymi stanowisko polityczne, wy- 
raźne „Narodowe, pożyteczne, chociażby zre- 
sztą nie każdemu przypadające do smaku — 
odsuwać dlatego, aby komuś nowemu, cho- 
ciażby znowu dla innych względów szczegól- 
nych pożądanemu, jeśli tembardziej taki kan- 
dydat nowy, byle chciał wszędzie miałby wy- 
bór zapewniony. Mamy tu na myśli okrąg 
Husiatyński i kandydatury b. posła Erazma 
Wolańskiego i księcia Romana Czartoryskiego. 

Otrzymana odezwa okazuje, o ileśmy mieli 
racyę, i że sprawa tych dwóch kandydatur 
kończy się w najlepszym razie utratą manda- 
tu do nowego Sejmu posła dobrze widziane- 
go przez włościan, rozdwojeniem w obozie 
narodowym i uszczerbkiem powagi Komitetu 
c3ntralnego. 


Oto odezwa: 
ODEZWA. 


Dzienniki niemieckie omawiają koronacyę 
cara w obszernych artykułach, wiedeńskie 
entuzyastycznie z zamkniętemi oczami — ber- 
lińskie robią pewne zastrzeżenia. 

»Nordd. Alig. Ztg« kończy swój artykuł 
„a oai słowami : 

i -| „ta nadzieja (pokonania rewolucyi w Ro- 

ma Bater pom oma p syi) rozszera i Ay symboliczne ziół 
zaa hA adi letsaco aa skiego. | ceremonii koronacyjnej w Moskwie, i każe 
a dniu dzisiejszym TAT. DiÓWO 2 uznać w uroczystym akcie dnia dzisiejszego, 
dnia 23-go maja r. b., w którem Szanowny | Punkt zwrotny w dziejach rosyjskiego państwa. 
RE za Paa amat Popa W 
06 gpw wer Ę za arton, pojęciu jednoznaczny z wcieleniem wszelkiej 
skiego — kandydatem z mniejszych posia- boskiej i ludzkiej powagi w osobie monarchy, 
dłości okręgu Husiatyn-Kopyczyńce. Poró- | Pojęcie, które silnie popiera sprawę pokoju, 
wnawszy to pismo z dnia 33-go maja r. b. | prawnego i państwowego porządku. Widzieć 
Szanownego Komitetu z pierwszem pet: Rosyę ściśle i szczerze związaną z tą sprawą, 
z dnia 10-go marca r. b. ri tej one spra- | est gorącem renge tyo i pinhona. ae 

i idui i i rzy uczciwie myślą o przyszłości naszej części 
aii: znajdującego się w moich rękach — Świata. W Gr anit. przygajcnkiej „wad 

ad > 5 ‘e | lud niemiecki swoje spojrzenia ku wschodnie- 

o Bap ri roen ad b h RE mu miastu koronacyjnemu. Oby uroczystość 
nie ke dnić dry pozy Moite. moskiewska stała się punktem wyjścia nowej 
tu Oddgiaju dla wschodniej Galicyi, która ni- Sort Lapin, Jadów e] poytechiwęgo pos 
weczy Regulamin przez Wysokie Koło pol- | 59U 
skie na zeszłorocznym Sejmie uchwalony. 
` Z poczucia jednak obowiązku obywatelskie- 
go i narodowego — nie chcąc wprowadzać 
zgorszenia wobec przeciwników naszych przy 
wyborach — kandydować nie będę. i 

Ponieważ to jednak nie jest sprawa [moja 
osobista, bo i bezemnie Wysoki Sejm spełni 
zaszczytnie swe zadanie. Ale sprawa krajowa 
— obywatelska — narodowa — nie wolno 
mi ja przemilczeć. 

Oświadczam więc: 

że jakikolwiek będzie wynik wyboru z o- 
kręgu Husiatyn- Kopyczyńce — wniosę: 0- 
skarżenie na właściwej drodze przeciw cen- 
tralnemu Komitetowi wyborczemu dla wscho- 
dniej Galicyi. 

Czarnokońce 26 maja 1883 r. 

Z poważaniem 
Erazm Wolański, 
Poseł do Rady Państwa 

z okręgu Husiatyn- Trembowla z mniejszych 

posiadłości. 


Bukareszt 29 maja. Izba wybrała jedno- 
głośnie Rosettiego prezesem, który nie przy- 
jął wyboru, zamierzając brać czynny udział 

Żywiec 29 maja (tel. wł.) Kanonik Ma- 
niecki upadł przeciw Łazarskiemu. 
Tarnów 29 maja. (tel. wł.) Dzisiaj odbył 


w rozprawach nad reformą wybor”zą. 
Stambuł 29 maja. Rozbójnicy wypuścili na 
f € zi! wolność wszystkie osoby wziete do niewoli w 
się wybór posła do sejmu z mniejszych po- | okolicach Smyrny. i 
siadłości z okręgu Tarnów-Tuchów. Wybra- 
ny ks. Dr Adam Kopyciński, profesor przy 
tutejszem seminaryum. 

Dąbrowa 29 maja. (tel. wł.) Wybrany na 
137 głosów Męciński Józef 125 gł.; Rogaliński 
9 głosów, ks. Ottowski 1 głos. 

Jasło 29 maja. (tel. wł.) Głosujących 258, 
Pierwsze głosowanie rozbite. Dr Biesiadecki 
otrzymał 106 głosów, ks. Buchwald 98 gło- 
sów, br. Mycielski 44, — Agitacya namiętna 
— często gorsząca. 

Rzeszów 29 maja (tel. wł.) Jędrzejowicz 
Adam wybrany. 

Dukla 29 maja (tel. wł.) Starowiejski o- 
trzymał znaczna większość. 

Przemyśl 29 maja (telegr. własny.) Od- 
było się zgromadzenie wyborców. Książę Adam 
Sapieha W przemówieniu swojem, entuzyasty- 
cznie przyjętem, podniósł zgodę niezbędna w 
kraju, wyłuszczył sprawy podatku, szkolni- 
ctwa ludowego i drogową, wezwał wyborców, 
aby oddali głos swój temu z kandydatów, 
któremu ufać mogą i którego im głos sumie- 
nia wskaże. — Głosowanie skończone. Sapie- 
he_121 głosów, Krukowiecki 10 głosów. 

Złoczów 29 maja. (tel. wł.) Głosujących 
184, Augustynowicz otrzymał 97 głosów, Ró- 
żankowski 87 głosów. Wybrany Augustyno- 
wicz. 


Uzupełniamy telegramy nasze własne wia- 
domościami telegraficznemi komitetu z okrę- 
gów zachodniej Galicyi : 

W Wieliczce wybrany starosta Płaziński, 
w Pilznie — Kochanowski, w Tyczynie — 
Wodzicki Ludwik, w. Biały starosta Hild, 
w Leżajsku Jędrzejowicz Stan sław, w Łańcu- 
cie Scipio Karol, w Kolbuszowy Tyszkiewicz 
Zdzisław, w Limanowej Struszkiewicz, w Tar- 
nobrzegu Tarnowski Jan, w Nowym Targu 
Pławicki, w Gorlicach Skrzyński Adam. 


Półurzędowa „Wiener Abendpost* robi na- 
stępujące uwagi z powodu koronacyi: 

„Jutrzejsza uroczysta koronacya w Moskwie 
jest zdarzeniem, któremu Świat z serdecznem 
zajęciem się przypatr:je. Koronacya będzie 
dopełniona w obecności wysłanników wszyst- 
kich dworów i rządów — fakt ujawniający 
dobre stosunki Rosyi z sąsiedniemi państwa 
mi — pośród tłumów rosyjskiego ludu, prze- 
jętego miłością i przywiązaniem ku swoim 
władzom. Pokój w państwie i pokój pomię- 
dzy państwami, oto godło pod którem uro- 
czysty akt się odbywa. Ludy Austryi, które 
w obecności członków swego panującego do- 
mu, dowód serdecznych stosunków pomiędzy 
obu cesarskiemi dworakami widzą, patrzą na 
koronacyę z serdecznem współczuciem i ży- 
czeniami. * 


Kursa telegraficzne z d. 29 maja 883. 
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop, 

Renta papierowa austr. 78 £5. kenta srebrna 78-80. 
Renta złota 99*—. 60/, Węgiersk: 12051. Los: z r, 
1860 134:75  Akcye banku Austro - węgierskiego 
888-—. Akcye kredytowe 300-—, Londyn 120*05, 
Dukat 5'66. Napoleondor 951—. Lombardy 148 50. 
Losy z roku 1864 170 —, Akcye kolei Karola Luaw. 
297:—. Akcye Lwow. Czerniow. 169—, Akcye kolei 
węg. północno- wschodn. i5750. Akcye Anglo- Ban- 
ku ——, 560%, Oblig. indem. galicyjsk. 99-—. Losy 
prem. węgierskie 114:25. Akcye kolei Koszycko-+0- 
gam. 146—, Akc. kolei półn. zachod, austr. 199-50, 
6% Listy zast. bipoteczne 102'--. Marki 58:50. xuble 
papierowe 118:50. 4% Renta złota wegierska 88 60. 
boj, Austr. Renta pap. nowa 9326. Akcye Siedmio- 
grodzkie 164—. 

isnosobienie giełdy : lepsze, 


„ Donoszą z Petersburga pod dniem 24 ma- 
ja, że nihilistyczne i inne rewolucyjne stron- 
nictwa rosyjskie wydały wspólnie manifest do 


Centralny komitet wyborczy dla wschodniej | ludu rosyjskiego z powodu koronacji cara, w 


aju zatwierdził kandydaturę p. Anto- | którym starają się odwieść lud od udziału w : [Szwarc j - 

ago wik na okręg ana RE wiej- koronacji i zapowiadają rychłe „wejście no- |; er z sh oli c ij rinor PE OE W 
skich Zaleszczyki- Tłuste, po wg się Goikóż 7 mete e r o Górecki 76 oka półocie:€0 aS Do- 

ze strony p. Ignacego Głażew- ckow pollcyjnych, został po całej Rosyi W | priański LE ELS i ONADESEA TT 

kandydatury fw z tysiącach egzemplarzy ak a Man fest brjańskiemu. mao ODESŁANE — oise it 


skiego. 


komitet wyborczy dla wschodniej 
Ai raju ogłasza kaudydaturę Dra Flo- 
ryana Ziemiałkowskiego na okrag wyborczy 


- mi Cza. i 
miasta Drohoby 3 „|. Pozornie we Włoszech nic się nie zmieni- 
W okręgu wyborczym złoczowskim z kuryi | ło, tylko dwaj nowi ludzie weszli do gabine- 
wielkich posiadłości, zaprasza na poufne zebranie | tu Depretisa; ale cì, którzy ustąpili, należą 
na dzień 4 czerwca o godzinie 5-ej popołudniu | do lewicy radykalnej. Nowi ministrowie Są 
do sali Rady powiatowej w Złoczowie pan Win- niy Prawicy, którzy tak długo byli wy- 
cenity Gnoiński. łączeni o rządów. Przytem nie chcemy przy- 

A (24 a = pd że nowy minister 
W Bzeszowie gotuje się zacięta walka pomię- | sprawie 1 alanuzzi-Sarelli był przyjacie- 
dzy Dr. Towarnickiaa, idii posłem, | lom F ję p ram I. Najjaskrawiej cechuje 0- 
a Dr. Rybickim, Natomiast w Przemyślu wobec | becne położenie przez to, że Minghetti i Sel- 
postawionej przez komitet kandydatury Dra Way- róde Rata aa ph może si 
zrez i 5 Sp 0 prawicy ni 
garta, zrezygnował Dr Dworski. do lewicy. Dopełnił się tu proces, któy. cz 
Komitet centralny dla wschodniej części kraju | zawodnie odpowiada nowemu stosunkowi Włoch 
zatwierdził wszystkie kandydatury z kuryi gmin | do środkowo-europejskich mocarstw, a nowy 


Ważnem jest doniesienie jnej 
Samuela Heckschera senr. w Baia Tosa 
ta zjednała sobie dobrą reputacyę tak tu, jak 
w okolicy, z powodu natychmiastowej wypłaty 
pod dyskrecyą i dla tego już na tem miejscu 


wydaje się być za granicą drukowany. Nam 
= zaje się sj i wiadomość dziennikom 

ranicznym na okólnych drogach rozesłana 
fabrykatem władz Fądowyćch. 5 : 


Wiedeń 29 maja. „Wien. Ztg“ ogłasza u- 
gode Francyi co do przedłużenia konwencji 
handlowej, dalej różne ustawy o kredycie do- 
datkowym, wreszcie udzielenie orderu żela- 
znej korony I-ej klasy z dekoracyą wojenną 
IIl-ej klasy tajnemu radcy hr. Franciszkowi 
Falkenhayn. $ 

Berlin 29 maja. Rada zwiazkowa przyjęła 
włosko-niemiecki traktat handlowy i konwen- 
cyę literacką z Francyą. 

Paryż 29 maja. Hoyos wręczył na uroczy- 
stem posłuchaniu listy wierzytelne, upewnił 
Grewego o przyjaznem usposobieniu cesarza 
i oświadczył, że będzie szczęśliwy mogąc 
pracować nąd zadaniem utrzymania i utrwa- 
lenia dobrych stosuuków pomiędzy obu pań- 
stwami. 

Grewy odpowiedział, że Hoyos przy wy- 
pełnieniu tego zadania znajdzie szczerą po- 
moc i ciągłe dowody serdecznego zaufania. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


nai Odchodzą z Krakowa: 

wa: osobowy: pośpieszny: _ wieczorny 
Kraków odjazd: 10, rano 94; wiecz. 10g wiec 
Lwów przyjazd: 9:7 wiecz. 6% rano 11 rano 


Do Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 64 rano. 
Tarnów przyjazd: 9:34 
Do Wiellozki: Kraków odjazd: 11:, w połud, 
tel. 


przyjazd: 11, po poł. 
R "NN, 


` 


Lokal Parterowy 


składający się najmniej z 7 ubi- 


kacyj dość obszernych potrzebny | 


jest na umieszczenie drukarni od 
1 Kwietnia 1884 r. Właściciele 
domów mający lokal taki do wy- 
najęcia, zechcą złożyć ofertę do 
kancelaryi Senatu Akademi- 
cklego przy ulicy Grodzkiej. — 
Najwięcej pożądanym jest lokal 
w ulicach blizkich budującego się 
gmachu Uniwersytetu przy ulicy 
Gołębiej. 1314 3-3 


Kraków d. 8 Maja 1883. 


o Z CZARA) OOO 


choroby 


leczę na podstawie najnowszego na- 
ukowego badania, nawet w najroz- 
paczliwszych wypadkach bez prze- 
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków mło- 
dzieńczych (Onanię), osłabienie ner- 
wów i impotencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecya. — Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1292 7-7 


Dr. Bella 
członek Towarzystw naukowych itd. 
Paryż, 6, Place de la Nation, 6. 


Niektóre nowsze dzieła nakładem księgarni BRACI JELENIÓW w Przemyślu 


wyd 
Listy z Kroaoyi. Z okazyi obchodu poświęcenia katedry w Diakowo. 
Hausnor Leopold. Monografia miasta Przemyśla. Z widokami i 


starożytnym planem . > 


— dto oprawna w płótno angielskie . è 3 > 
Lewicki Dr. Anatol. Obrazki z najdawniejszych czasów Przemyśla 
Babel Bronisław. Kilka listów o naszym przemyśle fabrycznym 


ane: 
— złr. 60 c. 


80 c. 
30 e. 
e. 


1 złr. 
2 złr. 
1 złr. 
1 


złr. 20 ce. 


Dworski Dr. Tadeusz. Szczawnica. Ilustr. przewodnik, oraz pod- 


ajemne 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 119. 


NA PODAREK 
| IE KUPUJ m | 


Losy m. Wiednia po 30 c. Losy rzadowe po 2 fl. 
Promesy komunalne po 3 fi. Promesy kred. po5ff. 


Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym: 


Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 


Ważne Ala jadących do wód! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, że powiekszyłem swoja 


Wynożyczalnię Książek 


znacznym zbiorem najnowszych dzieł pol- 
skich, niemieckich i francuzkich. 

Warunki abonamentu sa: Za wypoży- 
czenie książek wzietych w pojedynczych 
tomach miesięcznie 40 ent. 


w Kantorze wymiany 


KURNATOWSKI & Comp. Kraków, Rynek. Nr. 17. 


Za wypożyczenie zaś całych dzieł od- 
razu, miesięcznie 50 ent. 

Mieszkającym na prowincyi i jadącym 
do wód wypożyczam kilka dzieł odrazu na 
cały sezon za bardzo nizką cenę. 

Wypożyczalnia moja znajduje sie przy 
ulicy Grodzkiej L. 71, frontowy sklep na- 
rożny w domu pp. Isenbergów i Thorna 
tuż przy placu źamkowym.* 


"LOSY 


Zniżone Geny Kawy! 
Ludwik Harling i Spółka 


Z szacunkiem w HAMBURGU 1338 35| | j 
I Fischer dostarcza tylko pod gwarancya przednie biegły W języku niemieckim , Za: 

Reid je a gatunki po nadzwyczajnie niskich cenach. | ; A y - 2 
1255 9-10 opłatnie za pobraniem pocztowem. Jety w domu arystokratycznym od 
! 5 kilo Santos sporz 4 BĘ. Bęza lat kilku guwernerką , —— poszu- 
HISTORYA  |JĘ © et siya nwi = ggo kujo ad tgo lipca POSADY 

» , Zna a . » è , TAE E EREE 
p W ST A N l A 5 ° Portorico, wyborna, . > 480. Wiadomość i adres w biúrze Adm. 
5 „ Ceylon, naiprzed. gatun. „ 5—.| „@azety Krakowskiej.“ 1348 *2-5 

>e TEI 5 „ Menado, zioto-żólta prze- 
1863 — 1864 r. RÓ: 40. Zz e 

YUOTNA : e e.» 6 n 5:40. | SAFACAFAGASASA SASA GAS ASASASASASA GW ASASNGA W 
2 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż do]|5 „ Mokka arab. silna .. . „ 6—.| WYYYYYYYYYYYYYYYWYYWYYYWY 


wybuchu powstania 1794 — 1863. Tom 
II. Powstanie od wybuchu aż do upadku 


ręcznik dla chorych udajacych się tamże. Wydanie drugie 
oprawne i powiekszone, zawiera 7 rycin i 3 karty 
Schmidt Józef. Kuchnia polska czyli dokładna i długa praktyka 
wypróbowana nauka sporządzenia potraw mięsnych i po- 
stnych, tudzież przysposobiania rozmaitych zapasów spi- 
žarni, pojedynczo, najtaniej i najzdrowiej, Siódme wyd. 2 
— dto oprawne w płótno angielskie ` : 
1329 2-2 


złr. 


złr. 


— ©, 
2 złr. 60 c. 


1863 — 1865. Cena 5 złr. Oprawne w 
płótno angielskie 6 złr. 


Ostatnie lata 
Dziejów Powszechnych 

od 1846 roku do dni dzisiejszych. 

Wydanie drugie znacznie powiększone. 

(Rok 1846. Rewolucya we Francyi, we 


Włoszech, w Niemczech, w Wegrzech, 
w Polsce. Wojna krymska. Wojna w'o- 


85668688 88868%8656$58S$ 8888 
Główna wygrana PODAĆ X Pierwsze 
ewent X . 4 ciągnienie 
500.000 marek © | k «707 N Il EW eroww 
1000000007 ( i f | 1 NKXKKKKKXKX 
Zaproszenie do wzięcia udziału w ! 


R: s grze 
w wielkiej przez państwo Hamburg poręczonej loteryi pieniężnej, 
w której 


BEDALOW ID 


Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów 
i mieszkańców wiejskich i t. p. 


R na 3; do 4 milową odle- 
į głość czysto i wyraźnie. 
owo wynaleziony instrument składa 
się z 2 optycznych soczewek, które 
przytwierdzić można na dowolnej lasce, i jest o wiele 
większej doskonałości, jak polowe dalowidy, przezco zna- 
lazł powszechny przyklask. Szczególniej podczas wycie- 
czek można go najlepiej użyć. 
BU" Ze szkatułką kieszonkowa złr. 1.25, lepsze złr. 1.75, nader doskonałe 
z większemi soczewkami złr. 2.50. — (Odprzedającym rabat.) 


BĘ" Baroscop dokładna wskazówka zmiany powietrza złr. 2, najl. złr. 2.75. 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. 
Jedynie i wyłącznie do nabycia u 
Klingi 4 Baumann, we Wiedniu, 


i. Tegethofstrasse. Nr. 3. 


Sg" Nowe ilustrowane cenniki ozdobione przeszło 200 pysznemi ilustra- 
i najnowszych wynalazków za nadesłaniem 15 ct. (w znaczkach po- 


cztowych) franco. 1349 1-6 
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8 milionów 858.300 marek 
z pewnością musi być wygranych! 


Wygrane tej korzystnej pieniężnej loteryi, która według planu tylko 92.500 
losów zawiera, sa następujące : 


Największa wygrana jest ewent. 500.000 marek. 

Premia 300.0.0 marek 56 wygranych po 5.000 marek 

wygrane po 200.000 , 106 x 3.000 „. 
3 100.090 , 223 5 2.000 „ 
z: 90.000 , 6 $ 1.500 , 
80.000 , 515 3 1.000 
5 70.000 , 869 š 500: , 
y 60.000 , 65 k 200 , 
» 50.000 ž , 63 » 150 , 

s 40.000 „ 426820 > 145 


& 
> 30.000 , 2450 ś |do 
87 à WOO iwe 
etc. ete., ogółem 46.600: wygr. 


+ 
9 
š 15:0005 
21 A 
które za kilka miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte zostaną. 


ska. Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie 
w Polsce 1863 r. Wojna duńska, austry- 
acko-pruska, francusko-niemiecka. Ko- 
muna. Prześladowania w Polsce. Wojna 
wschodnia. Panowanie reakcyi). Cena 
złr. 2:50 Oprawne w płótno ang. złr. 3-30. 


Pamiętniki powstanca 


(Bończa. — Chmieliński. — Bosak. — 
Krzywda). — Cena 1 złr. 


POWSTANIE POLSKIE 
NAD BAJKAŁEM 


i sprawa Kazańska, przez naoeznego 
świadka Z. O. — Cena 40 ct. 


O ustanowieniu i upadku 


Konstytucyi 3 Maja 


przez Hugona Kołłataja. 


Cena 1 złr. 1294 2-4 
k 10.000 ,, 
HISTORYA REWOLUCYI 
„Aj AR ri jaj aik, Pierwsze clagnienie jest urzędownie ustanowione. 
Cana oU ek na dzień 13 i 14 Czerwca 1883 r. 
R Cena wynosi: 
Listy króla Jana Ili. Cały oryginalny los tylko . -3 złtr. 50 ctw ai 
aidako dó Pół oryginalnego losu tylko . I złr. 75 ct. w. a. 


Czwarta część oryg: losu tylko . 88 ct. w. a. 
Te przez Państwo poreczone Losy oryginalne (żadne zakazane Promesy) 
przesłane zostaną przezemnie interesantom nawet w najodleglejsze okolice za 
opłatnem nadesłaniem należytości. 
Każdy bioracy udział, otrzyma odemnie oprócz oryginalnego losu, także 
oryginalny plan opatrzony herhem państwa gratis, a pó nskutecznionem cia- 
gnieniu otrzyma natychmiast urzędowa listę wygranych. rA 


Wypłata i przesyłanie wygranych stronom 
nastąpi wprost odemnie natychmiast i pod ścisłą dyskrecya 
BĘ” Każde zamówienie uskutecznić można wprost przekazem pocztowym, 
lub listem rekomandowanym. 
BaF- Uprasza sie przeto z powodu blizkiego terminu ciągnienia, 


z pełnem zaufaniem 


królowej Maryi Kazimiry 
w ciagu wyprawy pod Wiedeń 1683 r. 
Cena 60 ct. 


O prześladowaniu 


|» . LJ . 
Kościoła Unickiego 
na Podlasiu 
— przez Aleksandra Wernickiego. —- 
Cena 40 ct. 


Wszystkie powyższe dzieła wyszły 
nakładem 


Księgarni Polskiej 


A. D. BARTOSZEWICZA 
| i M. Biernackiego We LWOWIE. 


udać się 


do L3=go Czerwca b. r. 
do firmy: 


SAMUEL HECKSCHER SENR. 


Kantor bankowy i wymiany w Hamburgu. 1267 2-6 


$0055565555+4.5555550SSSS 


płaca | żadają 


płaca |żądaja | płaca | żądają placa żądają 


Kurs pieniędzy i pap. wartość, wiodań, dnia x6 Maja, itga. smion a 1 a O Aa Papiers ARS 
. ać . . n E >. 
Kraków, dnia 30 Maja. Obligi długu państwa. TA PARTIE | 0 adhi 42 oda o ETA 
T 5 b ie , ' 
Buble pap. za 100 rs. . . « . . [118 —|119 650g Węg-gai -n . 3 200 „ |t62 20/62 70] 3% Serbskie , 2 2.100 fe, j2 75 
Marki niem. za 100 marek , . . . | 57 75/59 £2 % Renta pap. 100 złr. . „ | 78 50| 78 20 Weg. potn.-wschod. . 200 „ |157 25/1567 75 8% Tureckie . «~ « . 400 5 30 e 
e wy gł 47 | 4g |42% n srebrna 100 złr.. . . | 78 80| 79 —| w ) : PE BZ 
1 st E e AAAA l e n tota 100 złr. . . .| 98 o0) 99 10] SE zachod. , . 200 „ |166 50166 75] 5% Reg. arp « 100 'złr, [117 75/114 :26 
i RRNA JH KKK: FOR ŁZY LI Listy zastawne. E e opi 10 © a 
% ota wegierska A . s =|] 
aa aa aa E O EET AE E E a A EA e © 
5% „  węg.(Ostbahn) 10% pod, | 99 30| 99 60] 5%  » 33 lat . 10%-4/4] aj ŻY — 1 JOE 70 260 „ [119 76 480 — 
SFR p Łaty 6% Austro-węgierskie . . , . °. froo 60/10 80] * AŻ oieżo W E oe d 
Listy zastawne ankome. male. vtad AGM > FA 

Obęącye indemn. galic. za 100 złr. 98 —| 99 w Obligi pierwszeństwa. Losy 1864 . . + +. „100 „ (169 50|170 — 
4% L. zast. T. kred. ziems. 100 złr. 89 —| 91 —| Anglo-austr. . . . . . 120 złr. 118 —|118 50 Losy czerwonego Krzyża węg. — „ 6 46] 6 0 
AX s » +; Mem. 100 str.| g [86 60| 88 --| Boden-Oredit , . . . .200 „ |aie — sie toj Albrechta , . „300 złr. er xa 100 | 94 80) 96 SO] Węgenaóć . . . . . 100 Sapta ojoj a5 
X n » U i R Ej 97 75| 99 —| Kredyt. dla h. i. p. . 140 „ |299 75800 — | ALOIdzkie . . 20 , » $98 —| 98 3cj M. Wiednia , . 100 `, [123 25/123 75 
6% L. lip. 1007słr. . ”. .”. .|3 101 50|108 —| Kredyt. weg. . . | . 200 > |295 761296 25 Gratzkofach. ©. . 150 n n 98 50| 98 90] Kredytowe , . „, „, ._, 100 p 170 —|170 50 
6% L. hip. z 10% prem. 100 złr.|e [100 —|101 Go] Niższo-Auste. . . . . .500 , [868 —-|863 —| Elżbiety . . . — , » „JOB ZOZ SO) Elany o argiena naes Śl AGB] 00580 
6% L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.|£ 96 76| 98 60] Hipoteczne galic. . Sok" M ara KE, KŻ = 1870. . 200 M „ |105 80/106 30] M. Insbruku w. ae T REES 20 50| 21 25 
6% L. włościań. z dywid. 100 złr.| $- [100 —|102 Austro-węgierskie, „ „ „500 p 8 —|840 — n 1872, . 200 5 „ fot 80/106 80] Keglewicz . . . . . . 10, | 17 50) 18-50 
ŚKIG 7 „ 100 złę.|Ź$] 91 50| 98 —| Unionbank . . . „100 „ [t14 sojiia 78] | » „1578. . 200  „ „ |106 80/106 30f M. Krakowa . . | . . 20 „ | 27 75| 18 95 
Bia X Z. kred. Krak. 36 lat zwr.|*Ś | 98 —|100 —| Verkehrsbank. . . . . 140 „ flas —|146 60] Ferd.póm. . . . . . . op |t06 60/105 25] M, Lublany . . ... . 20 ia“ f 28.40] 28.80 
6% „ „  „  $6 lat zwr.|5A|101 26102 70] Bankverein . . . . .100 „ |105 26j106 50] r 1872. . 300 złr.sr. za 100 f100 75/101 —| M. Budy . . . . . . do» | gl 50] 42 50 
TEORIE 18 lat zwr. fẹẹ f100 50/102 Länderbank, . . . . „200 „ [127 —|127 26 „n _. 1876, . 100 złr.gr. s p00 70) - =F Palfy „.. .. „ooo w | 937 —| 87 60 
GW TERA > 20 lat zwr. s 104 —|106 Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr.sr. za 100 | 98 60| 98 80] Czerwonego Krzyża . . « 10 , 12 10| 12 40 
Akcye kolei Karola Ludwóka 210 złr.| $, {297 —|300 Akcye kolei, Lwow.-Czern. 1866 300  » » | 94 76) 95 25] Rudolfa ów s © 10-,*]19—]| 19 50 
» . ». Liwow.-Czerniow. 200 złr. H 169 —|172 » 1867 300 n » [99 20] 99 50f Salm: . . „2 + enO » f 51 60|:62 — 
„ banku hipot, Lwowsk. 200 złr.|3 [300 —/805 —| Albrechta . 200 zir, | 80 —| 82 — » 1868 300  » » | 95 75| 96 25] M. Salzburgu . . - + + 20 „| 23 =| 28 50 
>  »_Gal.dlahan.iprs.200słr.|> | — —| — —| Alfoldzkie , . . - 200 „ |izo 25/170 76 s 1872 800 » n | 94 90| 96 20] St. Gonois |. . -= * 80 n | 46 --| 46 60 
Losy m. Krakowa Sime o « 3 18 50| 20 Elżbiety . . . 210 , 20 251221 — į Rudolfa , .„ 300 nn » |101 50/101 75] M. Stanisławowa . WEP PE 25 50| 26 50 
„ m. Stanisławowa 20 złr. . „5 | 22 —| 24 Ferdynanda półn. . . 1000 „ | 2755 | 2760 > 1869 300 » „ hox 50101 75] Waldstein . . - * -> 20, 27 25| 28 25 
4% L. zast. Król. Polsk. 100 rubiij” | 99 50|100 50] Franc. Józefa . . 200 „ |196 -J196 50] » 1872 300  „ » (01 5gl101.75] Wiudiszgrata - - —0 +10 , | sg _| go — 
5% L.likwid. » »„ 100 rubli 86 75| 88 75] Morawsko-Szlaska 200 „ | 22 50| 23 —| Siedmiogrodzkie 200 .„ » k— |m >] posz użytkowe ¥o Bodoncrod. , | g5.—| 29 — 


Druk WŁ L. Anczyca i Spółki. 


